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Belgijski eksperym ent pen itencjarny

polegający n a  w prow adzeniu z dniem  1.III.1963 r. dw u now ych reżym ów  w za
k resie  w ykonyw ania n iektórych krótkich  k a r  pozbaw ienia wolności, om awia w  
kw ietniow ym  num erze z 1963 r. „Revue de d ro it pénal e t de crim inologie” (wy
daw anego pod auspicjam i belgijskiego m in iste rstw a spraw iedliwości) — P. C o r -  
n i 1.

Reform a została w prow adzona decyzją m in istra  spraw iedliw ości P. V erm eylena 
bez in te rw encji ustaw odaw cy (jest to p rak tyka , k tó ra  w  tej m aterii m a za sobą 
w  Belgii długą tradycję). Pism em  z 15.11.1963 r. m in ister obwieścił o w prow adze
n iu  itzw. aresztów  na koniec tygodnia (les arrêts de fin  de semaine) o raz reżym u 
pół-w !ęziennego (le sem i-détention).

W ykonywanie krótkich  k ar pozbaw ienia wolności było w  Belgii zawieszone od 
przeszło 20 lat. Trzy okólniki m in istra  spraw iedliw ości z 21.VI.1954 r., 29.VIII. 
1957 r. i 7.XI.1961 r., zachow ując zasadę niew ykonyw ania k a r  pozbaw ienia w ol
ności orzeczonych na okres m niejszy od 2 miesięcy, ok reśla ją  w yjątk i dla pew 
nych kategorii przestępców. Dla nich w łaśnie ustanow iono areszty  n a  koniec tygo
dnia, k tóre stanow ią form ę odbyw ania k ary  poźbaw ienia wolności nie p rzekracza
jącej 1 m iesiąca (w yjątkow o tylko — dwóch miesięcy). Do te j kategorii przestęp
ców należą: osoby skazane za oszustwo lub podrobienie, za opuszczenie rodziny, za 
pijaństw o, n ieum yślne zranienie lub spowodowanie śm ierci w skutek  w ypadku dro
gowego, za zatrucie alkoholowe lub za jazdę nie ubezpieczonym pojazdem  m e
chanicznym.

K arę w takim  w ypadku odbyw a się częściami: każdego tygodnia od godz. 14 
w  sobotę do godz. 6 rano w  poniedziałek. Dni w olne od pracy, k tóre poprzedzają 
lub  następu ją  po tym  okresie, mogą być także w liczane do tych, w  które skazany 
pow inien odbywać nałożoną na niego karę.

Sposób odbycia kary  usta la  sąd, w ym ieniając skazanych, k tórzy w jego prze
konaniu  mogą skorzystać z powyższego reżym u penitencjarnego. U stalony plan 
odbyw ania kary  przesyłany je s t dyrektorow i w ięzienia znajdującego się n a jb li
żej m iejsca pracy skazanego. D yrektor w yraża sw oją zgodę lub zgłasza takie 
czy inne obiekcje. Z chwilą ostatecznego zatw ierdzenia powyższego planu, należy 
go przekazać skazanem u, k tóry  pow inien się zgłosić w  odpowiednim  term in ie 
do w skazanego więzienia.

Reżym półw ięzienny stanow i nową form ę w ypróbow anego już w  Belgii reżym u 
penitencjarnego, tzw. pół-wolnościowego. W obu tych w ypadkach chodzi o reżym  
stosowany podczas odbyw ania określonej części kary  pozbaw ienia wolności. Reżym 
pól-w ięzienny może być stosowany w yłącznie wobec osób skazanych na k ró tk ie  
pozbaw ienia wolności (do 3 miesięcy). Polega on na tym , że skazany w  ciągu 
dnia w ykonu je  sw oją pracę zawodową, po  czym w raca  do zakładiu p en iten c ja r
nego. Skazani odbyw ający w  sposób wyżej opisany orzeczone w  stosunku do 
nich kary  obow iązani są przestrzegać ściśle zw iązanych z tym  w arunków , w 
szczególności ustalonego rozkładu czasu. P racu jący  są kontro low ani przez władze 
sądowe lub adm inistracyjne. W razie naruszenia obow iązującej dyscypliny dy
rek to r w ięzienia stosu je odpowiednie środki dyscyplinarne. Jeżeli m a m iejsce 
pow ażniejsze naruszenie, dyrek tor w ięzienia może zatrzym ać skazanego w  w ię
zieniu, zaw iadam iając o tym  w ładze sądowe.
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W prow adzenie obu powyższych reżym ów  m a duże znaczenie praktyczne. P o
zw ala ono skazanym  na prowadzenie norm alnego życia oraz na n ieprzerw ane 
w ykonyw anie pracy zawodowej. A chodzi tu  o dość znaczną liczbę skazanych. 
W 1955 r. 80% orzeczonych w  Belgii k a r  pozbaw ienia wolności nie przekraczało 
okresu  6 m iesięcy (w tym  27% — 1 m iesiąca, a 46% — 3 miesięcy).

Zaw ieszanie w ykonania tych k ar nie w ydaje się polityką praw idłow ą. G rzyw 
na rów nież ich nie zastąpi. E ksperym ent podjęty w Belgii staw ia sobie za cel 
praw idłow e rozw iązanie tego problem u. S tanow i on etap  m odernizacji k a r  po
zbaw ienia wolności.

Dolna granica w ieku przy odpow iedzia lności karne j

je s t problem em  szczególnie żywo dyskutow anym , i to od 25 lat, w  Anglii. In te 
resu jące  na ten tem at wiadom ości o przebiegu i w ynikach tej dyskusji publiku je 
„The B ritish  Jo u rn a l of C rim inology” z m aja  1963 r.

Od w ielu la t w ystępow ano w  Anglii z postu latem  ustalenia dolnej granicy w ie
ku  przy odpowiedzialności karne j m łodocianych — w zorem  innych ustaw odaw stw  
państw  europejskich — na la t 13 lub  14. Pow stały w  w yniku tej dyskusji tzw.
Ingleby Report z 1960 r . zalecił ustalenie te j gran icy  na la t 12.

W r. 1962 rząd zaproponow ał ustalenie (dotychczas ściśle nie określonej) granicy 
tego w ieku na la t 10 w  form ie znowelizowania ustaw y o dzieciach i młodzieży 
(the C hildreu and Y oung Persons Bill). Lady W oatton uzyskała jednakże sukces 
w  Izbie Lordów, k tó ra  w iększością 1 głosu postanow iła podnieść tę granicę do 
la t  12. W styczniu 1963 r. Izba Lordów ponownie przedyskutow ała ten problem  
i uchw aliła ustalić granicę tego w ieku na la t 10. U chw ała ta  w yw ołała jednak  
liczne głosy sprzeciwu.

Bez m ała czterdzieści la t tem u, w  projekcie ustaw y z 1924 r. proponowano 
ustalenie granicy w ieku przy odpowiedzialności karnej na 10 lat. P rzy obecnym 
stan ie  postępow ania w  tej m aterii — kończy swe uwagi autor om awianego sp ra
w ozdania — m ożna oczekiwać, że granica 12 la t zostanie p rzy ję ta  w bry ty jsk im  
ustaw odaw stw ie dopiero pod koniec naszego stulecia.

N ow e praw o o adopcji we Francji

Na podstaw ie ustaw y no 63—215 z 1 m arca 1963 r. przeprow adzono isto tną 
refo rm ę p raw a francuskiego w  spraw ie adopcji. Podstaw ow e jej założenia om a
w ia  na łam ach „Recueil Dalloz” (nr 21 z 29.V.1963 r.) prof. P ierre  R a y n a u d.

W zakresie przesłanek w arunkujących  zaw iązanie stosunku przysposobienia no- 
-wa ustaw a:

1) z jednej strony  zm ierza do zapobieżenia zbyt pochopnemu, pośpiesznemu 
orzekaniu przysposobienia —■ przez w prow adzenie pewnego okresu, w  ciągu 
którego dziecko przebyw a w  domu i pod opieką osób, k tóre chcą je  przy- 
s,posobić (itziw. delai de rucueil),

2) z drugiej zaś w prow adza przepisy, k tórych celem jest ułatw ienie przyspo
sobienia przez zezwolenie sędziemu, na orzeczenie tego przysposobienia po-


